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RUSZYŁA VII EDYCJA
 ŚWIĘTOKRZYSKIEGO FUNDUSZU LOKALNEGO

Rozpoczęła się VII edycja Świętokrzyskiego Funduszu Lo-
kalnego. To największy program dotacyjny dla organizacji 
pozarządowych w regionie świętokrzyskim, jeśli chodzi o mi-
krodotacje. Nabór wniosków potrwa do 11 maja.

W ramach konkursu do organizacji pozarządowych woje-
wództwa świętokrzyskiego trafi 480 tysięcy zło-
tych. – Młode organizacje mogą liczyć na wsparcie 
finansowe w zakresie od dwóch do sześciu tysięcy 
złotych, natomiast lokalne organizacje oraz grupy 
nieformalne od dwóch do pięciu tysięcy złotych – 
informuje Kamil Kołbuc, prezes zarządu Fundacji 
im. Stefana Artwińskiego. 

Dzięki funduszowi, podmioty te mają szansę 
zrealizować inicjatywy, które przyczynią się do 
rozwoju lokalnej społeczności. Projekty mogą 
dotyczyć szerokiego spektrum obszarów, takich 
jak kultura, edukacja, ochrona środowiska oraz 
rozwój społeczności lokalnej.

- Przykładowe inicjatywy, jakie zostały już zreali-
zowane do tej pory to festyny, akcje ekologiczne, 
zawody sportowe, kina plenerowe i warsztaty 
o różnej tematyce – wylicza Kamil Kołbuc.

Składanie wniosków do tegorocznej edycji kon-
kursu rozpoczęło się 13 kwietnia i potrwa do  

11 maja. Oferty należy składać poprzez gene-
rator wniosków on-line dostępny na stronie  
www.swietokrzyskiegranty.pl.

Aby ubiegać się o wsparcie w ramach Święto-
krzyskiego Funduszu Lokalnego, należy speł-
niać określone kryteria. Młode oraz lokalne 
organizacje pozarządowe muszą posiadać sie-
dzibę na terenie województwa świętokrzyskie-
go, a ich roczny przychód za poprzedni zakoń-
czony rok obrotowy nie może przekraczać 50 
tysięcy złotych. Dodatkowo, młode organizacje 
pozarządowe muszą być wpisane do Krajowego 
Rejestru Sądowego (KRS) lub odpowiedniego 
rejestru nie później niż 60 miesięcy przed dniem 
złożenia wniosku o mikrodotację.

Z kolei grupy nieformalne muszą składać się 
z co najmniej trzech pełnoletnich osób zamiesz-
kujących na terenie województwa świętokrzy-
skiego, nie mogą posiadać osobowości prawnej 
oraz muszą realizować działania w sferze pożyt-
ku publicznego.

Do tej pory, w ramach sześciu edycji Świętokrzyskiego 
Funduszu Lokalnego, Fundacja Artwińskiego wsparła  
575 inicjatyw, które były realizowane przez młode organi-
zacje i grupy nieformalne z terenu województwa święto-
krzyskiego. Ich wartość wyniosła ponad 2,7 miliona złotych.



319 KWIETNIA 2026

Tygodnik eM aktualności

eM Reklama: 
www.emkielce.pl/reklama 
reklama@em.kielce.pl 
tel. 41 368 07 17 
facebook.com/radioemkielce 
KONTAKT Z REDAKCJĄ: 41 368 04 61 

ADRES REDAKCJI: Tygodnik eM Kielce 
ul. Sienkiewicza 2, 25-333 Kielce 
tel. 41 368 04 61
tygodnik@em.kielce.pl 

Redakcja nie ponosi odpowiedzialności 
za treść reklam i ogłoszeń

Redaktor naczelny: 
ks. Karol Rasała 
Z-cy redaktora naczelnego: 
red. prowadzący Tomasz Natkaniec
Piotr Michalec
DTP: ARTGRAF Radosław Kaszyński

Wydawca: 
Radio eM Kielce 
Kielce 107,9 FM 
Włoszczowa 94,4 FM 
Busko-Zdrój 91,8 FM 
Święty Krzyż 91,3 FM 

reklama

Następny
 

3 maja
Zapraszamy do lektury!

Pamiętaliśmy o Katyniu
Ulicami Kielc we wtorek, 13 kwietnia, przeszedł XI Marsz Katyński. Wydarzenie upamiętnia 
ofiary sowieckiej zbrodni z 1940 roku, kiedy funkcjonariusze NKWD strzałem w tył głowy za-
mordowali blisko 22 tysiące polskich jeńców wojennych – głównie oficerów, policjantów oraz 
przedstawicieli inteligencji. W tym roku obchodziliśmy 86. rocznicę tych tragicznych wydarzeń. 
Historycy podkreślają, że około 11 procent ofiar zbrodni katyńskiej stanowili mieszkańcy przed-
wojennego województwa kieleckiego – ponad 2300 osób.	  /mk/

Kamień węgielny poświęcony
Msza Święta, uroczysta procesja, a następnie 
wmurowanie i poświęcenie kamienia węgiel-
nego w budynku nowej świątyni odbyły się  
12 kwietnia w Parafii Matki Bożej Często-
chowskiej w Mójczy. Eucharystii przewodni-
czył Biskup Kielecki Jan Piotrowski. – Nowy 
kościół to symbol dojrzałości wiary. Świadczy 
o wysiłku, współpracy i ofiarności wiernych. 
Cieszę się, że kamień, który otrzymałem 

w ubiegłym roku podczas pielgrzymki diece-
zjalnej do Rzymu, zaczerpnięty z Drzwi Świę-
tych Bazyliki Matki Bożej Śnieżnej w Rzymie, 
jest kamieniem węgielnym nowej świątyni – 
mówił pasterz naszej diecezji. 	 /ar/

Jest kasa na parking
Zarząd województwa świętokrzyskiego prze-
kazał pieniądze na budowę parkingu podziem-
nego pod płytą Placu Wolności w Kielcach, 
który będzie pełnił również funkcję doraźnego 
schronienia. Inwestycja zostanie zrealizowa-

RUSZYŁA VII EDYCJA
 ŚWIĘTOKRZYSKIEGO FUNDUSZU LOKALNEGO

 tel. 534-222-122   www.koldrex.pl
Kielce, ul. Sikorskiego 20 D

Usługi 
szycia kołder i poduszek 

z pierzyn Klienta

Pranie pierza
Sprzedaż 

puchowych kołder, poduszek

KBO po raz czternasty! 
Kielecki Budżet Obywatelski odbędzie się w tym 
roku po raz czternasty. Miasto przeznaczy na 

ten cel rekordowe 11,5 mln zł. Mieszkańcy 
tradycyjnie sami zgłoszą projekty, a następnie 
wybiorą te do realizacji. W poprzednich latach 
dzięki KBO powstały m.in. obiekty sportowe, 
place zabaw i tereny rekreacyjne. Zasady po-
zostają w dużej mierze bez zmian – utrzymano 
podział na projekty ogólnomiejskie i rejonowe, 
a Kielce nadal będą podzielone na pięć obsza-
rów. W ubiegłym roku głos oddało blisko 30 
tys. osób. Na projekty ogólnomiejskie prze-
znaczono 4,6 mln zł, a na rejonowe 6,9 mln 
zł. Nabór potrwa od 21 kwietnia do 11 maja, 
a głosowanie odbędzie się jesienią. 	 /mp/

na dzięki 95-procentowemu dofinansowaniu 
z funduszy unijnych. – To ogromny sukces. 
Miasto nie musi się zastanawiać, skąd pozy-
skać środki finansowe. Przekażemy Kielcom 67 
mln 700 tys. zł. Oczywiście mówimy o obec-
nym kursie euro. To bardzo dobra wiadomość. 
Powstanie tam 250 miejsc parkingowych wraz 
z funkcją doraźnego schronienia – mówi mar-
szałek Renata Janik. Budowa parkingu wraz 
z rewitalizacją płyty Placu Wolności ma zakoń-
czyć się do 2029 roku. 	 /mk/
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Kulesza w Plastyku
We wtorek (14 kwietnia) wybitna aktorka 
– Agata Kulesza – odwiedziła kieleckie Pań-
stwowe Liceum Sztuk Plastycznych im. Józefa 
Szermentowskiego. Jest to już 18. raz, kie-

Korona ze wsparciem 
W czwartek (9 kwietnia) w sali konferencyjnej 
Exbud Areny Urząd Marszałkowski Wojewódz-
twa Świętokrzyskiego oraz Korona Kielce pod-
pisały umowę, na mocy której kielecki klub 
otrzyma 800 tysięcy złotych wsparcia finan-
sowego w ramach promocji regionu poprzez 
marketing sportowy. W ramach podpisanej 
umowy herb województwa wraz z napisem 
będzie widoczny na koszulkach piłkarzy, ban-
dach reklamowych podczas meczów domo-
wych oraz w mediach społecznościowych i na 
oficjalnej stronie internetowej klubu. Ponadto 
wizerunek zawodników będzie mógł być wy-
korzystywany w celach marketingowo-promo-
cyjnych województwa.	  /psz/

Będzie apelacja
Sąd uznał byłego prezydenta Kielc, Wojciecha 
Lubawskiego, za winnego przekroczenia upraw-
nień w związku z wyjazdem miejskiej delegacji 
do Chin w 2015 roku. Wyrok jest nieprawomoc-
ny. Sąd wymierzył mu karę roku pozbawienia 
wolności w zawieszeniu oraz grzywnę, a także 
nakazał wypłatę około 90 tys. zł odszkodowania 
na rzecz miasta i obciążył go kosztami procesu. 
Sprawa dotyczy wyjazdu 19-osobowej delega-
cji, który – zdaniem prokuratury – naraził miasto 
na straty. Były prezydent nie zgadza się z wy-
rokiem i zapowiada złożenie apelacji. Podkreśla, 
że jego zdaniem nie doszło do złamania prawa, 
a sam wyjazd przyniósł miastu wymierne korzy-
ści, m.in. dla Targów Kielce. 	 /mp/

Grupa A RhD+ przywrócona
W Regionalnym Centrum Krwiodawstwa 
i Krwiolecznictwa w Kielcach ponownie można 
oddawać krew pełną z grupą A RhD+. Nadal 
wstrzymane jest jednak pobieranie krwi od daw-
ców z grupami O RhD+ oraz AB RhD+. Najbar-

Zmierzą prędkość
W środę, 15 kwietnia, rozpoczął się montaż 
bramek do odcinkowego pomiaru prędkości 
na kieleckim odcinku drogi ekspresowej S7. 
W związku z prowadzonymi pracami kierowcy 
musieli liczyć się z utrudnieniami. Roboty były 

Seniorzy wcześniakom
14 kwietnia w Świętokrzyskim Centrum Mat-
ki i Noworodka odbył się finał akcji „Seniorzy 
Maluszkom”. Mamy wcześniaków otrzymały 
67 ręcznie wykonanych kocyków przygotowa-
nych przez seniorki z kieleckich klubów seniora. 

Kolejny „lex” przyjęty 
Rada Miasta Kielce przyjęła uchwałę w trybie 
lex deweloper, umożliwiającą budowę osiedla 
mieszkaniowo-usługowego przy ul. Krakow-
skiej. Inwestycja obejmie około 93 mieszkania 
w rejonie dotąd niezabudowanym i porośniętym 
zielenią. Projekt budził duże kontrowersje i po-
działy wśród radnych, jednak został ostatecznie 
przyjęty. W ramach inwestycji przewidziano tak-
że realizację infrastruktury towarzyszącej o war-
tości około 400 tys. zł, obejmującej m.in. drogi, 
chodniki, oświetlenie i zieleń. Uchwałę poparło 
18 radnych, 5 było przeciw, 1 wstrzymał się od 
głosu, a 1 był nieobecny. 		  /mp/

prowadzone w rejonie węzła Kielce Północ. 
Odcinkowy pomiar prędkości na drodze S7, na 
odcinku między Kajetanowem a węzłem Kiel-
ce Północ, ma zostać uruchomiony w połowie 
tego roku.	  /mk/

– Jesienią pomyślałam, że warto zaangażować 
seniorki w coś pożytecznego. Pomysł przyszedł 
z Niemiec, gdzie dzieci otrzymują czapeczki. 
Uznałam jednak, że bardziej uniwersalne będą 
kocyki – mówi Maria Turek, pomysłodawczyni 
akcji. Kocyki trafiły do wcześniaków hospitalizo-
wanych w placówce. – To bardzo miły gest dla 
dzieci, które długo przebywają w inkubatorach 
– mówi pani Daria, mama wcześniaka. 	 /nw/

Ćwierćfinał nie dla Industrii
Industria Kielce przegrała 55:58 w dwumeczu 
fazy play-off Ligi Mistrzów z węgierskim OTP 
Bank-Pickiem Szeged, tym samym odpada-
jąc z dalszej rywalizacji w tych rozgrywkach. 
W pierwszym spotkaniu, które zakończyło się 
zwycięstwem Picku wynikiem 26:23, kielczan za-
wiodła skuteczność. Warto też podkreślić bardzo 

dobrą dyspozycję bramkarza Węgrów – Rolanda 
Miklera. W drugim z meczów Żółto-Biało-Niebie-
scy mogli odrobić straty, ponieważ na pięć minut 
przed końcem prowadzili czterema bramkami, 
lecz seria katastrofalnych błędów spowodowała, 
że rewanż zakończył się remisem 32:32.	  /psz/

dy znany artysta filmowy odbija swoją dłoń 
na ścianie sław znajdującej się w placówce. 
W programie wizyty znalazły się konkurs 
wiedzy o aktorce pomiędzy uczniami dwóch 
kieleckich szkół artystycznych, spotkanie au-
torskie z młodzieżą oraz zwiedzanie pracow-
ni artystycznych. 54-latka dołączyła także do 
tkania dywanu, który będzie zaprezentowany 
podczas czerwcowego Festiwalu Filmów-Spo-
tkań NieZwykłych organizowanego w Sando-
mierzu. 	 /psz/
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ZWROT PODATKU Z ZAGRANICY, 
PIT-y 36 z ZG, KOREKTY 

KINDERGELD - ZASIŁKI NA DZIECI, 
TŁUMACZENIA PRZYSIĘGŁE 

25-647 Kielce, ul. Częstochowska 21 lok. 2, 
tel. 603 928 556, 41 249-57-83

www.kdf-podatki.pl 

 SIS Kancelaria Prawno-Finansowa

Kursują do zdrowia 
Starachowice dołączyły do akcji świętokrzyskie-
go NFZ „Kurs do zdrowia. Kilometry liczone pro-
filaktyką”. W autobusach komunikacji miejskiej 
pojawiły się komunikaty zachęcające mieszkań-
ców do bezpłatnych badań, m.in. mammografii, 
programu „Moje Zdrowie”, badań w kierunku 
HPV HR oraz kolonoskopii. – Autobusy to nie tyl-
ko środek transportu, ale także miejsce, w któ-
rym możemy przypominać o dbaniu o zdrowie 
i regularnych badaniach – podkreśla prezydent 

Uczą się obsługi dronów
Świętokrzyscy wojskowi, policjanci, strażacy 
i druhowie szkolą się z obsługi bezzałogowych 
statków powietrznych. 10 kwietnia zajęcia od-
były się na lotnisku w Masłowie, a cały projekt 
realizowany jest w ramach wsparcia z Bazy Usług 
Rozwojowych. W jego ramach pracownicy służb 
mogli skorzystać z dwóch naborów szkoleń. 
W sumie podpisano 1251 umów, a 696 z nich 
dotyczyło zajęć z obsługi bezzałogowych statków 

reklama

reklama

	 Kazimierza	Wielka,	ul.	Kościuszki	13,	
	 41	350	10	20,	informacja@kazimierzaw.pl

 	relaks	
 	rewitalizacja	skóry	
 	poprawa	krążenia	
 	terapia	reumatologiczna	
 	ulga	w	bólach	stawów	i	mięśni

dziej potrzebni są dawcy z grupami RhD–. RCKiK 
zachęca także do oddawania osocza. Dawcą 
może zostać zdrowa osoba w wieku od 18 do 
65 lat, ważąca co najmniej 50 kg. Przed dona-
cją należy być wypoczętym, wypić około dwóch 
litrów wody i zjeść lekki posiłek. Krwiodawcom 
przysługują dwa dni wolnego od pracy lub nauki 
oraz zwrot kosztów dojazdu. 	 /nw/

Starachowic Marek Materek. Jak informuje NFZ, 
z badań profilaktycznych wciąż korzysta niewie-
lu mieszkańców	 . /nw/

powietrznych. Ćwiczenia trwają 40 godzin, skła-
dają się z części teoretycznej i praktycznej. Przy-
szły pilot drona pod kontrolą instruktora uczy się 
od podstaw, aż po zaawansowane techniki lotu. 
Szkolenia potrwają do końca kwietnia.	  /ar/

Metrologia dla młodych
Rozwój kompetencji, debaty uczniowskie, 
współpraca z instytucjami naukowymi i eks-
pertami oraz warsztaty – to tylko niektóre 
z założeń nowego projektu edukacyjnego 
„Świętokrzyska Akademia Metrologii i Tech-
nologii”, realizowanego przez Regional-
ne Centrum Naukowo-Technologiczne we 
współpracy z Głównym Urzędem Miar. Pro-
gram skierowany jest do szkół ponadpodsta-
wowych z regionu i będzie wspierał zarówno 
uczniów, jak i nauczycieli. Projekt kładzie na-
cisk na rozwój kompetencji przyszłości mło-
dych ludzi.	  /mk/
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Służba zdrowia na OIOM-ie
Coraz więcej oddziałów w polskich szpitalach ogranicza działalność lub zawiesza 
przyjęcia pacjentów. Powody są te same: trudna sytuacja finansowa oraz spory 
dotyczące rozliczania tzw. nadwykonań przez Narodowy Fundusz Zdrowia.  
I nie wygląda na to, by było lepiej. Także w Świętokrzyskiem

Z  powodu braku  pieniędzy zamykane są porodówki, przesu-
wane operacje, a pacjenci, czasem w trakcie leczenia, muszą 
szukać pomocy w innych szpitalach. Ale na początek przyj-
rzyjmy się właśnie porodówkom: w ostatnich latach w Polsce 
wyraźnie spada liczba oddziałów położniczych. W 2024 roku 
zamknięto aż 33, a w 2025 roku kolejne 19. 

NA PRZYKŁAD STASZÓW…
Jedną z placówek, która zakończyła działalność, jest oddział 
położniczo-ginekologiczny w Staszowie. Dyrekcja Samodziel-
nego Publicznego Zespołu Zakładów Opieki Zdrowotnej 
poinformowała pracowników, że od 22 kwietnia 2024 roku 
przyjęcia na oddział zostały wstrzymane do odwołania.
Decyzja oznaczała zawieszenie zarówno planowych, jak i na-
głych przyjęć pacjentek. Opiekę nad  kobietami ciężarnymi 
z tego regionu przejęły inne placówki, w tym Świętokrzyskie 
Centrum Matki i Noworodka w Kielcach. Pacjentki mogą 
również korzystać z pomocy szpitali w Opatowie, Busku-
-Zdroju, Mielcu oraz Tarnobrzegu. Tylko czy aby na pewno 
o to chodzi, i czy panie są zadowolone, że muszą dojeżdżać 
czasem kawał drogi, by urodzić?
Dodajmy, że poradnia ginekologiczno-położnicza w Staszo-
wie nadal  na szczęście funkcjonuje bez zmian, jednak poro-
dówka pozostanie zamknięta i to nie wiadomo na jak długo.

SPÓR O NADWYKONANIA
Problemy finansowe dotyczą nie tylko oddziałów położni-
czych. Pod koniec 2025 roku Szpital Specjalistyczny w Czer-

wonej Górze zdecydował o przesunięciu części planowych 
zabiegów endoprotezoplastyki.
Dyrektor placówki, Youssef Sleiman, tłumaczył decyzję bra-
kiem gwarancji, że Narodowy Fundusz Zdrowia pokryje 
koszty tzw. nadwykonań, czyli świadczeń wykonanych ponad 
limit określony w kontrakcie.
Według dyrektora szpital ma obecnie ponad 2,5 mln zł nad-
wykonań w zakresie endoprotez. W takiej sytuacji placówka 
musi finansować część kosztów z własnych środków.
– Wykonaliśmy kontrakt do końca roku i nie mamy infor-
macji, czy NFZ te zabiegi opłaci. Zabiegi pilne odbywają się 
zgodnie z planem, ale część planowych musieliśmy przesunąć 
– wyjaśnia dyrektor.
Jak podkreśla Sleiman, sam koszt materiałów potrzebnych do 
wszczepienia endoprotezy stanowi około połowy wartości 
całego zabiegu. Szpital musi zapłacić za nie z góry, podczas 
gdy rozliczenia z NFZ trwają często kilka miesięcy.
Według dyrekcji łączna kwota nadwykonań, które nie zostały 
jeszcze rozliczone, przekracza 19 milionów złotych. Dotyczą 
one m.in. ortopedii, programów lekowych, diagnostyki i le-
czenia raka płuc.

NFZ: WSZYSTKO JEST OKEJ
Świętokrzyski oddział Narodowego Funduszu Zdrowia odpiera 
zarzuty  tego szpitala i innych. Rzecznik funduszu, Agnieszka 
Białas-Sitarska, podkreśla, że rozliczenia są prowadzone zgod-
nie z obowiązującymi procedurami.
Jak informuje NFZ, kontrakt szpitala w Czerwonej Górze wy-
nosi obecnie 232,6 mln zł i został zwiększony o ponad 15 mln 
zł. W ostatnim czasie placówka otrzymała również ponad 3,2 
mln zł z tytułu rozliczeń nadwykonań.
Fundusz zaznacza również, że nie otrzymał oficjalnej informacji 
o zawieszeniu działalności oddziału ortopedii i przypomina, że 
szpital ma obowiązek realizować świadczenia zgodnie z pod-
pisaną umową.

reklama

OKNA I DRZWIOKNA I DRZWI
NA KAŻDĄ KIESZEŃ

Kielce ul. Mielczarskiego 63 
tel. 662 291 099, 721 743 612 
a.bednarczyk@abe.kielce.pl; 
www.abe.kielce.pl

Kielce ul. Wspólna 6, 
tel. 515 015 563, tel. 41 366 14 16

biuro@abe.kielce.pl
 www.abe.kielce.pl

autor: Nina Wrzosek
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Komfort zaczyna 
się od właściwych wyborów.

 
Kielce, ul. Wydryńska 27/u2

Tel. 514 631 785

Kompleksowe rozwiązania 
dla twojego domu.

• Okna 
• Drzwi
• Źródła ciepła 
• Klimatyzacje

NOWY SALON SPRZEDAŻY
 JEDYNY TAKI W REGIONIE

Tygodnik eM temat numeru/reklama

Służba zdrowia na OIOM-ie

reklama

Podobna sytuacja wystąpiła w Specjalistycznym Szpitalu Orto-
pedyczno-Rehabilitacyjnym „Górka” w Busku-Zdroju. W marcu 
tego roku placówka zdecydowała o ograniczeniu liczby operacji 
wszczepienia endoprotez.
Jeszcze niedawno wykonywano tam od sześciu do ośmiu za-
biegów dziennie. Obecnie liczba operacji spadła do jednej lub 
dwóch dziennie.
– Powodem jest brak pełnej refundacji nadwykonań przez NFZ. 
Z ponad dwóch milionów złotych należnych za zabiegi wyko-
nane ponad limit zaproponowano nam rozliczenie na poziomie 
około 700 tysięcy złotych, czyli około 40 procent tej kwoty – 
wyjaśnił w rozmowie z Radiem Kielce Artur Durda, dyrektor 
do spraw lecznictwa Uzdrowiska Busko-Zdrój.
Placówka zaczęła już przesuwać zaplanowane terminy operacji 
i wstrzymała zapisy nowych pacjentów, co oznacza wydłużenie 
kolejek do zabiegów.
NFZ podkreśla jednak, że nie zalega z płatnościami wobec szpi-
tala. Jak informuje fundusz, chodzi wyłącznie o świadczenia 
wykonane ponad limit określony w kontrakcie. Oddział zapro-
ponował placówce ugodę dotyczącą rozliczenia nadwykonań 
na kwotę 700 tys. zł.

LECZENIE SM ZAGROŻONE
Trudna sytuacja finansowa dotknęła także szpital w Skarżysku-
-Kamiennej. Placówka zrezygnowała z części programu lekowego 
dla pacjentów ze stwardnieniem rozsianym.
Powodem miały być opóźnienia w płatnościach oraz konieczność 
kredytowania kosztownych leków. Hurtownie farmaceutyczne 
nie chciały wydawać preparatów bez natychmiastowej zapłaty, 
a zadłużony szpital nie dysponował odpowiednimi środkami.

Dyrektor szpitala, Małgorzata Nosowicz, poinformowała, że za-
dłużenie placówki wynosi obecnie około 138 milionów złotych.
Narodowy Fundusz Zdrowia zapewnia jednak, że program 
leczenia stwardnienia rozsianego był finansowany na bieżąco. 
W 2025 roku jego koszt dla skarżyskiego szpitala wyniósł 
ponad 2,2 mln zł i według NFZ został w całości opłacony.
Ostatecznie zdecydowano, że pacjenci będą kontynuować 
leczenie w szpitalu w Końskich.
– Kierując się odpowiedzialnością za ciągłość terapii, zdecy-
dowaliśmy się stopniowo przejąć tych pacjentów. Od 1 maja 
będą leczeni w naszym szpitalu – poinformowała Anna Gil, 
dyrektor placówki w Końskich.

A PACJENCI W ROZTERCE
Narodowy Fundusz Zdrowia podkreśla, że jego priorytetem 
jest bezpieczeństwo pacjentów oraz ciągłość leczenia. Jedno-
cześnie przypomina, że finansuje świadczenia zgodnie z pod-
pisanymi kontraktami, a nadwykonania nie zawsze muszą 
być w pełni refundowane.
Z kolei dyrektorzy szpitali wskazują, że w praktyce często mu-
szą wykonywać zabiegi ponad limit, aby zapewnić pomoc 
pacjentom. Bez gwarancji finansowania oznacza to jednak 
powiększanie zadłużenia placówek.
W efekcie pacjenci coraz częściej odczuwają skutki napięć 
między płatnikiem a szpitalami w postaci zamykanych od-
działów, wydłużających się kolejek oraz konieczności leczenia 
w odległych placówkach. Dyrektorzy wielu szpitali przyznają, 
że jeśli sytuacja finansowa się nie poprawi, decyzje o zawie-
szaniu kolejnych oddziałów lub ograniczaniu leczenia mogą 
pojawiać się coraz częściej. 

Drodzy Słuchacze i Czytelnicy



19 KWIETNIA 20268

aktualności

Lada dzień rozpoczną się prace przygotowawcze do budo-
wy kieleckiego odcinka drogi S74. Przedsięwzięcie obejmie 
m.in. wycinkę drzew oraz wyburzenia budynków kolidu-

Do 22 kwietnia potrwają konsultacje społeczne dotyczące 
modernizacji budynku dawnej synagogi przy ul. Warszaw-
skiej 17. W tle pozostaje projekt wart ponad 20 mln zł oraz 
podzielona Rada Miasta.
Przypomnijmy, że koszt inwestycji ma wynieść maksy-
malnie 22,5 mln zł, z czego 20 mln zł pochodzić będzie 
z funduszy europejskich. Docelowo w obiekcie ma dzia-
łać ponadregionalna instytucja promująca m.in. dialog 
międzykulturowy.
– Jako kielczanie mamy prawo decydować o tym, jak wy-
gląda nasza przestrzeń publiczna i jak wydawane są nasze 
pieniądze. Myślę, że mieszkańcy powinni wyrazić swoją 
opinię, jak widzą przyszłość tego budynku – argumentował 
Maciej Jakubczyk, jeden z inicjatorów uchwały o przepro-
wadzeniu konsultacji.
W konsultacjach można wziąć udział za pośrednictwem 
portalu Idea Kielce. Ratusz zorganizował jednak także spo-
tkanie otwarte, które odbyło się 2 kwietnia w Urzędzie 
Stanu Cywilnego w Urzędzie Miasta. Na sali nie brako-
wało emocji. Część uczestników otwarcie sprzeciwiała się 
proponowanej funkcji budynku, a dyskusja momentami 
wymykała się spod kontroli.

Zaczynają!

Co z tą synagogą?

autor: Michał Kita

autor: Maciej Piętka

jących z planowaną inwestycją. Pod koniec kwietnia mają 
ruszyć także pierwsze prace budowlane.
W piątek, 10 kwietnia, w Urzędzie Wojewódzkim odbyło 
się spotkanie informacyjne, podczas którego przedstawio-
no wstępne założenia organizacji ruchu w początkowych 
etapach inwestycji.
– W pierwszej kolejności, po przekazaniu placu budowy, 
przystąpimy do robót związanych z rozpoznaniem saper-
skim terenu, wycinką drzew oraz zabezpieczeniem tych, 
które nie są przeznaczone do usunięcia. Ponadto będziemy 
prowadzić prace rozbiórkowe. Wiele zależy od tego, jaki 
front robót zostanie nam przekazany. Do wyburzenia jest 
sporo obiektów, a proces wyprowadzek i opróżniania lokali 
będzie przebiegał etapami. Na tym etapie trudno wskazać 
dokładne terminy – zgodnie z przepisami mieszkańcy mają 
120 dni na opuszczenie lokali – wyjaśnia Rafał Pustół, 
kierownik budowy z firmy Intercor.
Przekazanie placu budowy wykonawcy planowane jest 
na 16 kwietnia. Pozwoli to na wprowadzenie pierwszych 
zmian w organizacji ruchu.
– W pierwszej kolejności obejmą one odcinek od węzła 
Kielce Zachód do ulicy Zagnańskiej. Następnie prace będą 
prowadzone od ulicy Zagnańskiej w kierunku węzła Kielce 
Bocianek – dodaje.
Budowa kieleckiego odcinka drogi S74 ma potrwać około 
19 miesięcy. Wartość inwestycji szacowana jest na około 
miliard złotych, a jej wykonawcą jest firma Intercor. 

Konsultacje społeczne w sprawie przyszłości budynku po-
trwają do 22 kwietnia. Ich wynik może, choć nie musi być 
istotny dla dalszych losów inwestycji. Jak każde konsultacje 
mają one charakter opiniodawczy. Ratusz  natomiast ma 
obowiązek odnieść się do zgłoszonych uwag, ale nie musi 
ich wdrażać. 
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ŚWIĘTOKRZYSKIE PRZYSPIESZA Z FUNDUSZAMI UE. 
„NAJWAŻNIEJSZY JEST CZŁOWIEK I JEGO POTRZEBY”

Ponad 6,1 mld zł, setki projektów i tysiące mieszkańców objętych wsparciem – tak wygląda dziś realizacja 
programu Fundusze Europejskie dla Świętokrzyskiego 2021–2027. O efektach i nowych kierunkach działań 

rozmawiano podczas konferencji w Filharmonii Świętokrzyskiej w Kielcach.

– W obliczu nowych wyzwań wzmacniamy odporność regionu – zarówno w obszarze infrastruktury, jak i nowych technologii czy bezpieczeństwa społecznego – 
poinformowała w trakcie konferencji marszałek Renata Janik.

Świętokrzyskie może pochwalić się także bardzo dobrym wy-
nikiem w skali kraju. W realizacji części społecznej programu 
region wysunął się na pierwsze miejsce w Polsce. Do tej pory 
ogłoszono 84 nabory, oceniono 1650 wniosków i dofinansowano 
ponad 550 projektów o wartości 1,3 mld zł.

– Szybkie tempo wdrażania projektów społecznych to powód do 
satysfakcji, ale najważniejsze jest to, że skutecznie reagujemy na 
potrzeby mieszkańców – zaznaczyła marszałek. – To nie rankingi 
są celem, lecz realna pomoc dla ludzi.

Za tymi liczbami stoją konkretne efekty: ponad 30 tys. uczniów 
uczestniczyło w zajęciach dodatkowych, blisko 10 tys. osób bez-
robotnych otrzymało wsparcie w powrocie na rynek pracy, a po-
nad 1500 osób skorzystało z dotacji na rozpoczęcie działalności 
gospodarczej. Program objął również najmłodszych – ponad 5 
tys. dzieci trafiło do przedszkoli – oraz seniorów i osoby aktywne 
zawodowo.

Łącznie w ramach całego programu FES 2021-2027 podpisano 
już 848 umów o wartości blisko 4 mld zł. Jak podkreślano pod-
czas konferencji, to nie tylko statystyki, lecz konkretne inwestycje 
i projekty społeczne, które stopniowo zmieniają region.

– Fundusze europejskie to przede wszystkim inwestycja w człowieka 
– podsumowała Renata Janik. – Naszym celem jest rozwój, który 
będzie odczuwalny w codziennym życiu mieszkańców i odpowie 
na ich  potrzeby.

Jak podkreślała marszałek województwa Renata Janik, kluczo-
we jest nie tempo wydatkowania środków, lecz ich wpływ na życie 
mieszkańców. – Możemy pochwalić się wieloma projektami, które 
realnie wpłynęły na poprawę jakości życia mieszkańców oraz rozwój 
gospodarczy i społeczny regionu. Już dziś mogę powiedzieć, że 6,17 
mld zł alokacji programu inwestujemy skutecznie – zaznaczyła.

Jednym z ważniejszych osiągnięć jest zakończony w 2025 roku 
przegląd śródokresowy programu. Po jego pozytywnej ocenie 
Komisja Europejska zgodziła się na uruchomienie tzw. rezerwy 
elastyczności. Oznacza to, że do regionu trafi dodatkowy miliard 
złotych na kolejne inwestycje.

Nowe środki w dużej mierze zostaną przeznaczone na bezpie-
czeństwo. W programie pojawiły się cztery nowe priorytety 
o łącznej wartości 616 mln zł. Największa pula – ponad 300 mln 
zł – wesprze infrastrukturę obronną, w tym szpitale w Kielcach, 
Czerwonej Górze, Busku-Zdroju i Sandomierzu. Planowana jest 
także modernizacja lotniska w Masłowie oraz budowa parkingu 
z funkcją schronienia pod Placem Wolności w Kielcach.

 Znaczące środki trafią również do przedsiębiorstw rozwijających 
technologie podwójnego zastosowania i cyberbezpieczeństwo 
(ponad 220 mln zł), a także na poprawę gospodarki wodnej 
(blisko 54 mln zł). Z kolei projekty edukacyjne, finansowane 
z Europejskiego Funduszu Społecznego Plus, obejmą m.in. na-
ukę pierwszej pomocy, obsługę dronów i kompetencje cyfrowe.

materiał partnera
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Na tropie kłusownika

Przestępstwo kłusownictwa nie dotyczy wyłącznie polowania 
bez uprawnień. Jest nim także polowanie niezgodne z zasa-
dami dopuszczalności: podkreślają leśnicy i łowczy.

OKRUCIEŃSTWO WOBEC WSZYSTKICH 
Natężenie nielegalnego pozyskiwania zwierząt maleje od kilku 
dobrych lat – zauważa Jarosław Mikołajczyk, łowczy okręgo-
wy Zarządu Okręgowego Polskiego Związku Łowieckiego 
w Kielcach. A to za sprawą działań strażników łowieckich, ale 
i strażników społecznych. W kontrolowanie lasów angażuje 
się także Państwowa Straż Łowiecka oraz leśnicy i policjanci.
– W poprzednim sezonie, na terenie obwodów łowieckich 
dzierżawionych przez koła łowieckie zabezpieczyliśmy 2309 
wnyków, żelastw: 40 sztuk oraz 61 innych urządzeń kłusow-
niczych. To sporo mniej niż rok wcześniej, kiedy łącznie tych 
pułapek było około cztery i pół tysiąca. A jeszcze w 2011: 
ponad 11 tysięcy– wylicza łowczy.

autor: Aleksandra Rękas

Jak podkreśla Mikołajczyk, cały proceder polega na ogrom-
nym okrucieństwie. Zwierzę, unieruchomione we wnykach, 
kona w męczarniach. W pułapki wpadają zarówno najwięksi, 
jak mali mieszkańcy lasów.
– W trakcie poprzedniego sezonu w pułapki wpadł jeden łoś, 
dziesięć jeleni, 94 sarny, 149 zajęcy, 48 lisów, pięć borsuków. To 
także ptaki: 219 bażantów i 46 kuropatw. Warto podkreślić, że 
takie sidła są niebezpieczne dla spacerujących po lasach ludzi, 
a także dla zwierząt domowych, choćby psów. Szczególnie 
śmiercionośne są żelastwa: jeśli ktoś na nie nadepnie, po zwol-
nieniu pułapki może dojść do złamania kości i poważnego 
uszkodzenia ciała – przestrzega Mikołajczyk.

JAK GO PODEJŚĆ?
Jednak zatrzymanie kłusownika wcale takie proste nie jest.
– Ustawianie fotopułapek wymaga zgód nadleśnictw, a Polski 
Związek Łowiecki, czy strażnicy łowieccy, nie maja uprawnień 
do monitorowania ludzi. Korzystamy z tego na określonych 
zasadach, współpracując z Lasami Państwowymi. Z kłusow-
nictwem jest jeden podstawowy problem: udowodnienie czy-
nu. Bo te osoby, nawet złapane na niemalże gorącym uczyn-
ku, często tłumaczą, że „właśnie znalazłem wnyki, chciałem 
zabezpieczyć” – wyjaśnia.
Jak dodaje, wiele lat temu świętokrzyskie słynęło ze wszelkiej 
maści kłusownictwa i była to „tradycja” często przekazywana 
z pokolenia na pokolenie. Współcześnie, kłusownicy najczę-
ściej zajmują się handlem.
– Trafiają się i tacy – i oni są najgorsi – którzy uczynili sobie 
z kłusownictwa swojego rodzaju hobby. Zakładają wnyki, 
łapią zwierzęta i nawet nie sprawdzają tego, co się w te sidła 
złapało. Zwierzyna zostaje pozostawiona sama sobie, ginie 
zupełnie bezsensownie. Krzywda, która jest w ten sposób 
wyrządzana całej przyrodzie, jest ogromna – kwituje łowczy.
Za kłusownictwo grozi do pięciu lat więzienia, grzywna i kon-
fiskata użytych narzędzi.

AKCJA „WIENIEC”
Kłusownicy zagrażają nie tyko leśnej zwierzynie, ale i ludziom, 
którzy spacerując po lesie mogą wpaść w ich pułapki: pod-
kreślają policjanci. Mundurowi także walczą z nielegalnym 
procederem w ramach akcji „Wieniec”. Jakiś czas temu spe-
cjalne patrole odbyły się na terenie powiatu pińczowskiego.
– Policjanci i strażnicy sprawdzali, czy osoby przebywające 
w lesie nie naruszają obowiązujących zakazów i nie płoszą 
zwierząt. Monitorowano również, czy w terenie nie są rozsta-
wiane wnyki. W działaniach wykorzystano drony z Oddziału 
Prewencji Policji w Kielcach i Nadleśnictwa Pińczów, które 
monitorowały teren leśny – informowała mł. asp. Paula Kę-
pińska z KPP w Pińczowie.
Dodajmy, że akcja „Wieniec” jest cyklicznym działaniem mun-
durowych. Odbywa się w całej Polsce, a funkcjonariusze mają 
na celu nie tylko przeciwdziałanie kłusownictwu, ale i innym 
przejawom szkodnictwa leśnego. 

Wnyki, żelastwa, pułapki… takie 
narzędzia kłusownicze odnajdywane 
są w świętokrzyskich lasach. Problem 
związany z kłusownictwem na szczęście 
maleje, ale wciąż powoduje bolesną 
śmierć tysięcy zwierząt
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W świecie pełnym pośpiechu coraz częściej szukamy tego, co 
prawdziwe i sprawdzone. Smak świeżego chleba, naturalne skład-
niki i tradycyjne receptury to wartości, które nigdy nie wycho-
dzą z mody. Właśnie na nich od 80 lat opiera się działalność 
Piekarnia Dobrowolski z Kielc, tworząc pieczywo, które trafia 
na stoły całych rodzin.

Dobry chleb to podstawa codziennej diety – niezależnie od wie-
ku. Wypiekany na pięciofazowym kwasie, bez zbędnych polep-
szaczy, zachwyca smakiem i aromatem, który wielu z nas pamięta 
z dzieciństwa. Bogata oferta obejmuje zarówno klasyczne chleby 
żytnie i pszenne, jak i wypieki wieloziarniste czy chrupiące bułki 
idealne na każdą porę dnia.

To, co wyróżnia lokalną Piekarnie Dobrowolski, to nie tylko ja-
kość produktów, ale również dbałość o każdy szczegół i bliskość 
z klientem. Codzienne wizyty po świeże pieczywo stają się małym 
rytuałem – chwilą, która łączy pokolenia i przypomina, jak ważne 
są proste przyjemności.

Wybierając lokalne wypieki, wspieramy nie tylko tradycję, ale 
także ludzi, którzy z pasją ją tworzą. Bo prawdziwy smak chleba 
zaczyna się od serca.

Smak tradycji na co dzień 
 pieczywo, które łączy pokolenia

Rok zał. 1946

NASZE SKLEPY W KIELCACH:  
• ul. Zagnańska 9

• ul. Nowy Świat 11 

• ul. ks. bpa M. Jaworskiego 28

• ul. Wojewódzka 4

• ul. Karczówkowska 12 

• ul. Źródłowa 20

• ul. Zagórska 45

• ul. Seminaryjska (Miejski Plac Targowy)

NIE ZAŚMIECAJ WODY

 Naprawy, czyszczenie, eksploatacja sieci 
wodociągowej i kanalizacyjnej

 badania laboratoryjne wody, ścieków 
i osadów ściekowych www.wod-kiel.com.pl

Nadszedł czas wiosennych porządków. Wodociągowcy ciągle apelują, żeby nie wyrzucać śmieci do lasów, 
rowów. Dlaczego to takie ważne?

Henryk Milcarz, prezes Wodociągów Kieleckich: - Ludzie często nie zdają sobie sprawy, że śmieci w lesie czy na 
łące szkodzą nie tylko dzikim zwierzętom, roślinom, szpecą krajobraz, ale też są niebezpieczne dla podziemnych 
ujęć pitnej wody. Przypominam, że Wodociągi Kieleckie podają odbiorcom wodę wyłącznie ze studni głębinowych. 
A skąd ona się pod ziemią bierze? Z deszczu. Jeśli więc deszcz wypłukuje wszystkie te chemiczne niebezpieczne 
substancje ze starych opon, puszek, opakowań, to część z nich może przeniknąć do wód podziemnych. I za 15 – 
20 lat – bo tyle trwa taka podróż kropli wody do naszych źródeł – będą to pić ludzie. Szkodzimy sobie, naszym 
dzieciom i wnukom.

A na co, oprócz śmieci, trzeba uważać?

- Generalnie na wszystko, co się wiąże z motoryzacją. Niestety wciąż słyszymy o przypadkach wylewania oleju 
i innych płynów samochodowych do gleby. To bardzo niebezpieczne. Również akumulatory, baterie, które zawierają 
metale ciężkie. To straszna trucizna.

A jaką potrawę z kieleckiej kranówki warto zrobić na wiosnę?

- Dziś proponuję przygotować meksykańską zupę z chorizo. Potrzebujemy 20 dag kiełbasy chorizo pokrojonej 
w plasterki, 1 czerwoną cebulę, pół czerwonej i pół żółtej papryki - wszystko pokrojone w kostkę, 1 puszkę białej 
fasoli, 1 puszkę czerwonej  fasoli, 1 puszkę pomidorów, 1 ząbek czosnku, 1 małą papryczkę chili bez nasion, 1 litr 

bulionu wołowego z kieleckiej kranówki, 1 łyżkę oliwy, szczyptę świeżej kolendry, pół łyżeczki kminu rzymskiego, 
pieprz. Na głęboką patelnię lub do rondla wlewamy oliwę i smażymy chorizo przez kilka minut. Zdejmujemy 
z patelni, a na ten sam tłuszcz wrzucamy cebulę i wyciśnięty czosnek. Podsmażamy przez 3 minuty, a następnie 
dodajemy wszystkie papryki. Smażymy jeszcze 2-3 minuty i dodajemy na patelnię chorizo i puszkę pomidorów. 
Smażymy wszystko około 6 minut. Dolewamy bulion na patelnię i dusimy przez około 20 minut na małym 
ogniu. Przyprawiamy pieprzem, kminem rzymskim. Dorzucamy do zupy fasolę, kilka ziaren rozgniatamy, żeby 
zagęścić zupę. Gotujemy jeszcze przez 10 minut. Zupę podajemy z tortillą lub innym kruchym pieczywem.

Dziękuję za rozmowę.
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Młody bohater na wielkim ekranie
Trwają prace nad filmem o Wojtku 
Szczepaniaku, młodym patriocie, 
który w trakcie II wojny światowej 
zaangażował się w Kielcach działalność 
niepodległościową i został zamordowany 
przez Niemców. Inicjatorem jest 
Stowarzyszenie Kieleccy Patrioci. Możemy 
wesprzeć zbiórkę na rzecz tej produkcji

Ilu kielczan, zwłaszcza młodych, wie, kim był Wojtuś? Sonda  
na ten temat dałaby zapewne przygnębiające wyniki, tak jak dała 
je wspomniana poniżej w tym tekście. Kojarzymy co prawda 
ulicę jego imienia ze starym stadionem piłkarskim, ale czy na 
tym nie kończy się nasza znajomość chłopaka, którego boha-
terstwo było bezprzykładne.

NIE ZDRADZIŁ NIKOGO
Wojtek Szczepaniak urodził się w 1927 roku w Skołyszewie 
na Podkarpaciu. Jego ojciec, Antoni, był oficerem Wojska Pol-
skiego, który walczył w wojnie polsko-bolszewickiej. Został 
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wychowany w duchu religijnym i patriotycznym. Jego brat – ks. 
Zygmunt Szczepaniak – wspominał, że Wojtek odznaczał się 
nieprzeciętną inteligencją, zdolnością do nauki i fenomenalną 
pamięcią. W czasie II wojny światowej jego rodzina przeprowa-
dziła się z Jarosławia do Kielc. Wojtek był ministrantem i har-
cerzem. Po śmierci ojca w 1942 roku pracował w zakładach 
HASAG i hucie „Ludwików”, by pomóc rodzinie. Wstąpił do 
Szarych Szeregów. Rozwoził meldunki, malował antyniemiec-
kie napisy. 6 sierpnia 1944 roku został aresztowany przez Niem-
ców. Przez sześć tygodni tortur nie zdradził nikogo. Niemcy 
rozstrzelali go 21 września 1944 roku na Stadionie Leśnym 
w Kielcach. Miał wówczas 17 lat.
– Postać Wojtka Szczepaniaka, wydawałoby się, jest znana 
w Kielcach, ale to nie do końca prawda. Kiedyś przeprowa-
dziliśmy ankietę wśród kielczan i pytaliśmy najpierw o Wojtka, 
później o „Lwowiaka”, i tylko nieliczne osoby wiedziały, o kogo 
chodzi. Dlatego trzeba przypomnieć jego bohaterstwo, ale 
przede wszystkim to, że był zwykłym chłopcem, który oddał 
swoje życie w imię wartości, dla których żył – podkreśla Robert 
Surma ze Stowarzyszenia Kieleccy Patrioci.
Organizacja chce opowiedzieć o Wojtku Szczepaniaku po-
przez film.
– Jesteśmy na etapie zbierania funduszy i właściwie wszystkie 
materiały potrzebne do filmu mamy gotowe. Koszt tego projek-
tu oscyluje w granicach stu tysięcy złotych. Z dużymi kosztami 
wiążą się pojazdy z epoki czy wypożyczenie lub zamówienie 
strojów z tamtych czasów. Chcielibyśmy zebrać fundusze jak 
najszybciej i w wakacje ruszyć ze zdjęciami. Jest to inicjatywa 
społeczna, więc bardzo liczymy na wsparcie. Wojtek Szczepa-
niak to postać, która powinna nas zjednoczyć ponad podzia-
łami – dodaje nasz rozmówca.

BEZ „GADAJĄCYCH GŁÓW”
     Jak podkreślają twórcy, film ma być na najwyższym poziomie 
i z profesjonalną obsadą. Reżyserem będzie Sławomir Mazur, 
kielecki reportażysta i fotograf.
– Bohaterami będą sam Wojtek oraz jego starszy brat – Zyg-
munt, który pod wpływem przeżyć wojennych został księ-
dzem. Chcemy, żeby to był film fabularyzowany albo fabular-
ny. W związku z tym nie będzie tak zwanych gadających głów 
i ekspertów. Chcemy jak najwięcej się dowiedzieć i opowiedzieć 
tę historię tak, jak według nas wyglądała. Niestety, oprawcy 
prawdopodobnie uniknęli kary, a nawet nie byli sądzeni za to, 
co zrobili. Nie ukrywam, że największe problemy będziemy 
mieli z kluczowymi scenami związanymi ze śledztwem, które 
prowadziło Gestapo. Wojtek był bardzo brutalnie przesłuchi-
wany. Jego mama dostała zadanie, żeby posprzątać jego krew, 
a Niemcy wykorzystali do torturowania psy. Nie możemy 
czegoś takiego w sposób dosłowny pokazać. Chcemy trafić 
z naszym filmem szczególnie do ludzi młodych – mówi Sła-
womir Mazur.
Każdy z nas może wesprzeć tę patriotyczną produkcję. Zbiórka 
dostępna jest na stronie zrzutka.pl (zrzutka.pl/ywshz5). 
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Młody bohater na wielkim ekranie Maryja, 
Królowa Polski
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Tygodnik eM wspólnota

w Radiu eM, wtorek godz. 20
 Zaprasza dr Katarzyna Bernat 

Odkryj fwascynujący świat wiary Odkryj fwascynujący świat wiary 

W tym roku mija 370. rocznica ślubów 
króla Jana Kazimierza i obrania Matki Bożej 
Królową Polski. Przypomnijmy najważniejsze 
fakty wskazujące na opiekę Matki Chrystusa 
nad narodem polskim

Śluby króla Jana Kazimierza odbyły się 1 kwietnia 1656 roku 
w katedrze we Lwowie przed obrazem Matki Bożej Łaskawej. 
Był to akt oddania się pod opiekę Maryi oraz obrania Jej na 
Królową Polski. Postawa króla była odpowiedzią na bohaterską 
obronę Jasnej Góry. 

PRZYCHODZI NA ODSIECZ
Jak pamiętamy, w 1655 roku wojska szwedzkie zalały Polskę 
niczym potop. Wydawało się, że już wszystko stracone. Jesienią 
1655 roku oddziały szwedzkie stanęły pod Jasną Górą. Pomi-
mo wielokrotnej przewagi militarnej nie udało im się pokonać 
garstki obrońców Jasnej Góry. Polacy odczytali to jako cudowny 
znak od Pana Boga. Wstąpił w nich nowy duch i wiara, że dadzą 
radę pokonać protestanckiego najeźdźcę.
W 1717 roku miała miejsce uroczysta koronacja cudownego 
obrazu Matki Bożej Jasnogórskiej, potwierdzająca oddanie Po-
laków pod opiekę Maryi. Późniejsze tragiczne dzieje Polski, czyli 
rozbiory, walki o niepodległość, germanizacja i rusyfikacja, 
pokazały, że Polacy odnajdywali duchowe wsparcie właśnie 
u Matki Bożej.

Niezwykle ważnym faktem były objawienia Matki Bożej 
w Gietrzwałdzie w 1877 roku w ówczesnym zaborze pruskim. 
W czasie przymusowej germanizacji Maryja, przemawiając 
do dwóch dziewcząt po polsku, zapewniła, że Polska odzyska 
niepodległość, ale trzeba dużo się modlić na różańcu. Jak wiemy 
z historii, tak się stało w 1918 roku.
Jednak już dwa lata później, w 1920 roku, odrodzone państwo 
polskie stanęło w obliczu kolejnego śmiertelnego niebezpie-
czeństwa. Ze Wschodu zostało zaatakowane przez armię bol-
szewicką. Do decydującej bitwy doszło w przeddzień święta 
Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny, 15 sierpnia. Wtedy 
Wojsko Polskie pokonało pod Warszawą bolszewików i za-
trzymało pochód bezbożnej komunistycznej rewolucji w głąb 
Europy. Zwycięska bitwa została przypisana cudownej inter-
wencji Matki Bożej.

PRYMAS ŚLUBUJE Z NARODEM
Szczególnej opieki Maryi Polacy doświadczyli po II wojnie 
światowej, w mrocznych czasach komunistycznych. Cały opór 
narodu przed ateizacją skoncentrowany był wokół Matki Bożej 
i Kościoła katolickiego. Śluby królewskie były inspiracją dla 
Prymasa Polski, kardynała Stefana Wyszyńskiego, do napisania 
Ślubów Jasnogórskich, które wybrzmiały 26 sierpnia 1956 roku. 
Naród polski znów koncentrował się na odnowie moralnej 
i wokół Matki Chrystusa. Dziewięcioletnia nowenna oraz pere-
grynacja obrazu jasnogórskiego po polskich parafiach oddolnie 
wzmacniała wspólnotę narodową i skupiała wokół modlitwy 
oraz wiary katolickiej. Zwieńczeniem tych wysiłków był wybór 
kardynała Karola Wojtyły na Stolicę Apostolską 16 października 
1978 roku. Wiemy doskonale, że Jan Paweł II był oddany Matce 
Bożej i na swoje zawołanie obrał słowa: „Totus tuus” z traktatu 
św. Ludwika Marii Grignion de Montfort.

WŁĄCZMY SIĘ W MODLITWĘ
Takie są fakty historyczne. Ale czy dziś dostrzegamy opiekę 
Matki Bożej nad narodem polskim? Oczywiście. W pierwszą 
sobotę miesiąca, która odnosi się do nabożeństwa pierwszych 
sobót z objawień Maryi w Fatimie, w wielu miastach i miejsco-
wościach w Polsce ruszają męskie procesje różańcowe. Męż-
czyźni, współcześni rycerze, na kolanach i z różańcem w ręku 
wypraszają łaski dla Polski, Polaków i całego świata. To wielkie 
świadectwo odnowy wiary wśród mężczyzn. Włączmy się w tę 
wielką modlitwę, aby odnowić miłość i pokój w Polsce, na świe-
cie i w naszych rodzinach. 
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piątek godz. 9,45
Serdecznie zapraszam

felieton

Tak właśnie, proszę Państwa. Obyśmy zdrowi byli, bo przy-
szły ciężkie czasy. Szpitale, z braku pieniędzy, ograniczają 
świadczenia lub zamykają całe oddziały i dotyczy to rów-
nież naszego województwa ( o czym pisze w tym numerze 
nasza dziennikarka Nina Wrzosek). I tak na przykład 30 
pacjentów ze stwardnieniem rozsianym przerwie leczenie 
w szpitalu w Skarżysku-Kamiennej, a wcześniej ograniczył 
wszczepianie endoprotez szpital „Górka” w Busku-Zdroju. 
NFZ nie płacił na czas niemal wszystkim naszym placów-
kom, nawet Świętokrzyskiemu Centrum Onkologii. Nic 
więc dziwnego, że PiS, widząc jak to wygląda w skali kraju, 
postanowił złożyć wniosek o wotum nieufności wobec 
minister zdrowia, Jolanty Sobierańskiej-Grendy.
Przypomnijmy niektóre pomysły tej pani na dalsze funk-
cjonowanie służby zdrowia: otóż na przykład na nowo chce 
wprowadzenia limitów wizyt u specjalistów, limitów znie-
sionych za rządów PiS, oraz powrotu limitów w operacjach 
zaćmy, co spowoduje konieczność przesunięcia leczenia 
ponad 90 tys. pacjentów na kolejny rok. A pamiętacie 
Państwo zapewne, jak jeszcze przed około dziesięcioma 
laty czekało się długimi miesiącami na ten prosty zabieg? 
No to teraz znów będzie się czekać. Jest też bardzo zła 
wiadomość dla emerytów: to ograniczenie finansowania 
leków bez recepty dla osób powyżej 65. roku życia – w skali 
przekraczającej 1,5 mld zł.
Rząd Donalda Tuska zdecydował też, iż szpitale powiatowe 
będą teraz miały jeszcze mniej  pieniędzy -  o niemal 700 
mln zł. Skończyło się również dobre w szpitalnym żywie-
niu: wracają cienkie zupki i ryż polany chudą śmietaną na 
drugie danie, bo nastąpi spektakularny koniec programu 
„Dobry posiłek w szpitalu”, funkcjonującego tu i ówdzie 

od kilku lat. W ten sposób rząd zaoszczędzi na żywieniu 
chorych (czasem ciężko) ludzi 900 mln zł.
Ale i tak jest powód do cichego podtrzymywania pogody 
ducha, bo jeszcze trzy tygodnie temu minister Maciej Berek 
nadzorujący innych ministrów (choć to zdaje się obowią-
zek premiera) stwierdził, że placówki leczące pacjentów 
ponad limity i bezczelnie żądające za to zapłaty od NFZ, są 
nieuczciwe!  W związku z czym konieczne jest… zmniej-
szenie poziomu refundacji za takie usługi do 40 proc. 
Innymi słowy: drogi pacjencie, musisz starannie zaplano-
wać kiedy i na co zachorujesz i najlepiej choruj na wszystko 
co uznasz za stosowne w pierwszym kwartale roku, bo pod 
koniec drugiego kwartału może się okazać, iż nie zmieściłeś 
się w przyznanym przez NFZ limicie. I klops. Zwłaszcza, 
że dyrektor lecznicy raczej nie zapłaci z własnej kieszeni 
za twoje badanie tomografem czy rezonansem magne-
tycznym, chyba że ma pogodną, dwoistą naturę świętego 
Franciszka i matki Teresy z Kalkuty na raz. I nie szkodzi, że 
płacisz podatki. To się o ogóle w naszym uroczym państwie 
nie liczy. Takie życie.
Na szczęście po szczerych słowach ministra Berka wy-
buchła taka dzika awantura, że ministerstwo szybciutko 
podniosło te nieszczęsne limity do 50, a dla niektórych 
świadczeń 60 procent. Ja odczuwam jednak pewien nie-
dosyt, bo pan Berek wciąż pozostaje na swoim stanowisku, 
które opłacam, a w normalnym kraju zostałby zdymisjo-
nowany w pięć minut. No, nic. Może wymagam zbyt wiele, 
bo po prostu normalności.
Tak czy inaczej pomysł PiS, by odwołać panią minister 
oczywiście niczego nie zmieni. Zwłaszcza, że jej nie da się 
odwołać, gdyż należy do koalicji, a ta ma większość. Zaś 
interesy parlamentarnej większości stoją ponad interesa-
mi ludzi chorych. Nie ma też najmniejszego znaczenia, 
iż według respondentów przepytanych przez pracownię 
United Surveys dla Wirtualnej Polski, aż ponad 82 proc. 
Polaków nie dostrzega pozytywnych efektów działań ko-
alicji rządzącej na sytuację w polskiej ochronie zdrowia, 
w tym prawie 48 proc. nie widzi ich „zdecydowanie”.  
Nic się nie zmieni, bo taki mamy polityczny klimat, jakby 
powiedziała pewna była pani minister i była wicepremier 
w rządzie Donalda Tuska. Więc szpitale dalej będą ogra-
niczały świadczenia, zamykały oddziały, a pacjenci - prze-
cierali oczy ze zdumienia, bo jak to? Już nawet czekając 
miesiącami na wizytę lub zabieg, nie mówiąc o operacji, nie 
doczekają się?!  Przecież kiedyś mogli! Ale to było kiedyś.

Bo teraz… Teraz to piniędzy ni ma. I raczej nie będzie. 
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Obyśmy zdrowi byli!

 Na gorąco
Felieton Tomasza Natkańca
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Tygodnik eM materiał partnera

BURKINA FASO
nasz misjonarz prosi o wsparcie!

Ofiary można przekazywać na numer konta:

40 1240 1372 1111 0010 6117 7623
pomoc dla ks. Dariusza Sali

MDDK, 25-025 Kielce, ul. Jana Pawła II 3
Dziękujemy za wsparcie !

Dużym projektem, który się rozwija w Burkina Faso jest Adopcja Serca. 
Na dzień dzisiejszy w Adopcji Serca mamy ponad 700 dzieci. Rodziny 
angażują się, by co miesiąc przesyłać pieniądze na konkretne dziecko, 
które otrzymuje konkretną pomoc. Jest to naprawdę duże wsparcie dla  
dzieci i ich rodziców, których nie stać na opłacenie szkoły, a bardzo często 
także na podstawowe potrzeby takie jak jedzenie, ubrania, nie wspomi-
nając o opiece zdrowotnej. Bardzo często rodziny przygotowują tylko 
jeden posiłek w ciagu dnia. Najtrudniej jest przetrwać w porze suchej, 
która trwa w Burkina Faso dziewięć miesięcy. W niektórych regionach 
już w połowie okresu suszy brakuje żywności.
Od ponad roku w Burkina Faso rządzi wojsko. Sytuacja polityczna i eko-
nomiczna od kiedy tam jestem, jest coraz gorsza. Prawie codziennie sły-
szy się o atakach terrorystycznych, głównie na północy kraju. Rok temu 
atakowane były wioski. Dżihadyści chcą, by chrześcijanie nawrócili się na 
islam pod groźbą śmierci. Wiele ludzi ucieka opuszczając swoje domy, by 
ratować życie. Niestety prawie codziennie słyszy się o nowych ofiarach. 
Obecnie mówi sie o dwóch milionach uchodźców i ta liczba wciąż ro-
śnie. Na terenie naszej parafii znajduje się obóz dla uchodźców, w którym 
przebywa aktualnie ponad 600 osób, głównie kobiety i dzieci. Potrzebna 
jest żywność, leki, mleko dla dzieci i ubranka.

autor: Ks Dariusz Sala, Pallotyn misjonarz w Burkina Faso – pochodzący 
z parafii Bieliny diecezja kielecka

Dzięki pomocy Caritas Polska, Fundacjom, pomocy ludzi dobrej woli, 
którzy są wrażliwi na biedę drugiego człowieka udaje się regularnie do-
starczać tam żywność, środki czystości i leki. W tym roku udało nam się 
wybudować Kościół pw. Świętego Pawła. Budowę rozpoczęto w 1998 
r., kiedy objęliśmy parafie. Wtedy były tylko mury. Teraz brakuje ławek 
i wyposażenia świątyni, aby można było ją konsekrować. W planach jest 
budowa Sanktuarium Miłosierdzia Bożego.
Kochani, bardzo serdecznie Wam dziękuję za modlitwę i pomoc ma-
terialną. Z mojej strony obiecuję modlić się za Was, polecając Bożemu 
Miłosierdziu przez wstawiennictwo świętej Siostry Faustyny. Niech Bóg 
Wam błogosławi.

Ks. Dariusz Sala, Pallotyn misjonarz w Burkina Faso – pochodzący z parafii Bieliny diecezja kielecka




